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importowaną, dobrze ujeżdżoną; pułkownik Czerni
ków za wierzchowca do użytku wojskowego; p. Bo
lesław Glazer z Duchowlau za wierzchowca „Mo- 
horta”.

Listy pochwalne: P. Konrad Lichicki za wałacha 
gniadego, zaprzęgowego; książę Gagarin z Nieświe
ża za konie specjalnie ujeżdżone, zdatne do służby 
wojskowej.

b) W dziale bydła rogatego.
Medale ziole. Hr. Karol Mielżyński z Kazimierza 

za grupę bydła rasy holenderskiej; p. Artur Czar
nowski z Miroslawia za oborę czystej krwi rasy 
holenderskiej.

Medale srebrne-. P. Gustaw Targowski z Łomia
nek za grupę bydła rasy holenderskiej; p. Honorata 
Lukasiewicz z Tulibowa za okazy holenderskie; 
p. Zygmunt Donimirski z Kożuszek, za buhaja rasy 
holenderskiej; ks. Włodzimierz Czetwertyński z Su
chowoli za buhaja rasy Montafeiu, oznaczonego nr. 
96; p. Karol Mielżyński z Kazimierza za okazy wo
łów roboczych.

Medal branżowy: P. Stanisław Sommer z Małocic 
za ogół okazów rasy Angeln.

* ♦*
Nagrody z innych działów będą przyznane na po

siedzeniu komitetu sędziów dziś przed południem.

Wczoraj rozpoczęły się wyścigi o godzinie 7-ej 
wieczorem biegiem kłusaków. Nagrodę w medalu 
bronzewym otrzymał p. Pisarski (l oń p. Essera.)

W drugim biegu koni, prowadzonych przez chłop
ców stajennych, otrzymali nagrody: rs. 8 stajenny 
p: Glazora i rs. i stajenny hrabianki Natajji Poto
ckiej.

W wyścigach dorożek parokonnych zwyciężył 
nr. 4 i otrzymał nagrodę rs. 10.

Do wyścigów jednokonnych dorożek stanęło trzech 1 * * 
dorożkarzy, z których jeden nr. 620 otrzymał na
grodę rs. 5, zaś nr. 529 rs. 3.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCŁ

s= Projektowana z nowym rokiem szkolnym re
organizacja szkół felczerskich polegać ma głównie 
na utworzeniu osobnych oddziałów dla felczerów
i osobnych dla ich pomocników.

= Przez lipiec i sierpień w warszawskiem semi-
narjum duchowuem odbywać się będą rekolekcje
dla ks. proboszczy i wikarjuszów kościołów prowin
cjonalnych. 
= Na kolejach tutejszych, zwłaszcza na nadwi

ślańskiej i terespolskiej, ze względu na zaprowadzo
ne na tych drogach oszczędności, obostrzone zostały
przepisy co do udzielania biletów bezpłatnej jazdy,

-------

Zwiedziło wystawę w dniu wczorajszym 3160 osób.
*

Program dzisiejszych zabaw na wystawie inwen
tarza jest następujący:

1) Przeprowadzanie wokoło placu koni i bydła 
rogatego; 2) próba siły ludzkiej; 3) wyścigi piesze ; 
w workach; 4) wyścigi piesze z przeszkodami; 5) 
konkurs szermierstwa. i

rza, 
t, czemu dawniej 

przygotować, przyjąć

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 11 r. 
Zachód « » 11 ■ 3 w
Wysokośś wody na Wisie g. 1 <j. 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 11" fi.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41.
Zachód , , 8 „ 17.
Długośó dnia godzin 16 , 36.
Przybyto „ „ 8 , 58.

KALENDARŁ

AHonasZowiadsHe: Dzid Chotimira, jutro 1Pr7;e.dTzl^lri..T„. 
. ■%’'O"ia<izenja.- Posiedzenie czt,inków ,Sek?r Jneh Muzeum 
/Jstwa popierania przemysłu i handlu. (Gma 
trzeniyain j rolnictwa na Krak.-Przedm. 10 rano.) 
?*enie członków wydziału egzaminacyjnego i wsp .
j^ystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa

WizJaVeneralna zakładu sierot dziewcząt 
f^y ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Ns 62-im P»« de 
Jtyjowunych członków Towarzystwa dobroczynności, i

Rysiowy: Wystawn inwentarza. (Plac Ujazdowski—od 10 ej 
*»»o do wieczora.)-Wy st. obrazów Kryw«lta._(Hotel Europej 
J^od 10-ej rano do 6-ej po południu.) -

?Btwa sztuk pięknych. (Krak. -Przedm. J

.u..... ««,-?».*L J st5P gościnny panny WirginjiZncchi). J®tp‘n D 
i. 6 * * * ruggkiej trupy; — Letni: dziś „Safandnły / ? 
ftsława), jutro „Robert djabeł’ (występ g 
“’Negri); — Nowy: dziś „Gennaro”, jutro „Z przyjemno

'!’• (8 wieczorem.)  , .
W o d e w i I: dziś „Don Cezar , jutr „ 

8>ua’;2A 1 h a m b ra: dziś „Noc wenecka , Jn‘ro N 
fi««ka’;_Be 11 evue. dziś „Pan świata w szlafroku jutro 
* świata w szlafroku”. (8 wieczorem.) 
iftród eooloyiczny: ulica Bagatela- (Otwarty codzmma

)eJ rauo do wieczora.) . ._ n*Ił^'°»,i'ard)ine/ł&ł.- Gotówki w kiwle l/^barda ._
(p^uwy znajduje się na dzień dz siojszy rs. 172 1-

wydawane będą. Wykup i Pr?ł®“^a4 do 5-ei’ 
a?1* lię od 9-ej rano u« 1-ąj po południu 1 od 4-ej do a j 
V^luduiu.) 

— Pan Orwid lada dzień będzie! — wrzasnął im 
nad uchem.

Szanowna ta para była głucha, stosownie do wie
ku, i odurzona niespodzianą napaścią.

Niesłyszeli, i tylko dla rezonu, wyobrażając so
bie, że to zapewne wieść jakaś smutna, bo dla ra
dosnej nie budzą ludzi o tej godzinie, pokiwali uni- 
sono głowami.

— Dom przygotować, opylić, wywietrzyć, sre
bra poczyścić, spiżarnię zaopatrzyć! — huczał dalej, 
jak z tuby.

Te same oznaki smutku i mimika oznaczała go
towość i posłuszeństwo. Stara miała ochotę popła
kiwać, staremu nos poczerwieniał.

W tej chwili posłaniec z poczty wpadł zabłocony. 
Starzy wysunęli się z przed oblicza strasznego 
pana.

— Słyszał pan Filomen, co to się stało? — zaga
dnęła babina po drodze. . , . .
- A słyszałem! Przeciera “10 ^“^1 WojJa 

mówił z cicha, ale wyraźnie. Lada dzień wojna 
będzie P^^^^jemon! Nie wojna, ale św. Jan 

• “ ^X^browie. Cud się stał dla przykładu, 
się Poka77’ ich złości ludzkich. Pan krzyczał, że aż 
mni^fluksja zabolała, a panu Filemonowi to tylko 

W<L)a?sza Rozprawa ucichła za drzwiami pałacu, któ
re zatarasowali za sobą na wszelki wypadek, żeby 
Filemon lepiej słyszał niż jego towarzyszka.

{.Dalszy ciąg nastąpi.)

— llorsz. dniew. donosi o pobycie JW. Głównego 
Naczelnika kraju, jenerał-adjutanta Hurki, w mie
ście guberujalaem Łomży: „Przybycie nastąpiło o 
godzinie 10-ej rano, a po dopełnieniu parady woj- 
sitowej, warszawski jenerał-gubernator udał się do 
apartamentów, przygotowanych w gmachu rządu 
gubernjalnego. Około godziny 11-ej rano JW. Głó
wny naczelnik kraju udał się na prawy brzeg Nar
wi, gdzie oglądał roboty ziemne, a następnie zwie
dził doskonale urządzoną i utrzymaną szkołę urzędu 
celnego. Następnie odbyło się zwiedzenie gimna
zjum żeńskiego, w którcm w tym czasie trwały 
egzamina. W gimnazjum jenerał-gubernator prze
szedł Kilka klas i wysłuchał odpowiedzi pewnej 
liczby uczennic, później zaś udał się do ogrodu gu- 
bernatorskiego, około którego ludność nie przesta
wała się gromadzić. O go dzinie wpół do 4-ej, po 
obiedzie u gubernatora, JW. Główny naczelnik kra
ju w otoczeniu licznej świty jeździł do osady Nowo
gród, zkąd powrócił o godzinie 9 ej. Nazajutrz je
nerał-gubernator, wyszedłszy o godJnio 9 ej rano 
udał się piechotą do klasztoru kapucynów. Po dro
dze zwiedzał pomieszczenie taboru straży ogniowej 
ochotniczej. Wszedłszy do klasztoru, jeuerał-adju- 
tant Hurko został powitany przez 11-tu zakonników 
z gwardjanem na czele, a zwiedziwszy kościół i 
sam klasztor, zaszczycił odwiedzinami cole gwar- 
djana i jednego z mnichów. Obejrzawszy następnie 
refektarz i ogród klasztorny, prześlicznie położony 
na spadku górzystego brzegu Narwi, JW. jenerał- 
gubernator opuścił klasztor i udał się z powrotem 
do stacji kolei petersburskiej Czyżew.”

browie rzece, niebu i zdziwionemu ciwunowi, 
który dawno zapomniał, że Poświcie miało innych 
panów.

— Co pan każę? — spytał głupowato.
Ruszaj! — zakomenderował wskazując do łód

ki i chwytając drugie wiosło. .
Maigas, zapomniany, skomlał żałośnie, aź straci

wszy nadzieję powrotu pana, rzucił się wpław za 
nim, ale Marek o uiczem nie pamiętał.

— Orwid jest, jest, jest! — śpiewało mu w duszy, 
jak hosanna!

Wpadł do mieszkania, i raz pierwszy cugowe ko
nie drzemiące nad żłobem, poznały co służba.

Posłaniec jeden poleciał czwałem na pocztę do 
Gry ni, drugi do Kowna, trzeci do Iłossień, we dwo
rze zapanował sądny dzień.

Marek wcale się nie kładł. „Orwid jest!” szu- 
mialo mu ciągle, starczyło za sen, spoczynek, jadło 
skarby całego świata. ’

Jest, a zatem go Hanka widziała, mówiła z nim 
znała—może już był w drodze, może lada dzień sic 
zjawi. Emigrant zapewne, może syn Kazimie 
może on sam! Czegóż tak zwlekał, 
nie pisał. Należy mu dom 
z całą okazałością! —

Marek całe życie mruk i flegmatyk oszalał. O pół
nocy wydobyto z pościeli stróżów pałacu, stule
tnią niańkę pana Kazimierza i odwiecznego kre- 
dencerza. Starzy myśleli, że to koniec świata, gdy 
ich z głębokiego snu wezwano do admiuistratora‘ 
Stawili się napół przytomni. ■

i p (IMW ciąg.;
chwili nad rzeką rozległa się źmujdzka roz- 

__a'v krótkich pytaniach:
 lian? (kto tam?)

>^"7 Asz esu, pone! — odparł glos poświckiego ci- 
jestem, panie).

go „i n°H?~zagadnął Marek niespokojnie. (Cze- 
Cz-Cie8z)‘

WiQ(j,0 przybiło do brzegu. Chłop zamiast odpo- 
kaj 71.l,0^ał mu na czapce kopertę z depeszą i cze- 

n ulszego rozporządzenia.
hieez'e^Wau. otworzył zdziwiony. Kto mógł mieć do 

Pr. . pilny interes.
Uycj Z^ Swietle księżyca i fajki odczytał lakonicz- 

0 K,ow sześć;
łest» w drodze. Anna Czertwan”. 

gotax . pociemnało w oczach, potem zaczął dy- 
* BerZ?^ w febrze, zdało mu się, że go grom trafił, 

M .0> biło, coraz szaleniej.
Urwid jest! — powtórzył radosną wieść dą-

Z wystawy inwentarza,
^n*u wczorajszym komitet sędziów przyznał 

JBtawcom następujące nagrody: 
p 9) W dziale koni.

U • Antoni Bobrowski ze Snopkowa potwierdzenie 
®go medalu, otrzymanego w r. 1885-yui, za gru- 

zaprzęgowych.
ża 1 srebrne: P: Marja Wodzińska z Warszawy 
4 dwa konie dobrze ujeżdżone; p. Bolesław Glazer 
^"cbowlan za klacz „Fantaskę”, powozową; p. 
eżog Oebenkowski ze Skrzcszowa za ogiera robo- 

bonzowe: P. Stanisław Chełmicki z Olda- 
2aŁ.a za wierzchowca rasy arabskiej; p. Stanisław 
^e^rzewski z Siennicy Kóżanej za konia zaprzęgowej p. Konrad Wodziński z Warszawy za klacz

28) 

dewajtis.
Przez

Marję Rodziewiczównę.
wi®tć współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war

szawskiego” d. 1-go maja r. b.)

^Nr„ I62> Unia 13 czerwca.
PRENUMERATA. 

tl>BUrJer Warszawski wy- 
w dni powszednie wie- 

»t> m’ w niedziele i święta ra- 
a nadto wychodzą stale 

dpi* 1 P°.wszcdiiie, z wyjątkiem 
fnświątecziiych, dodatki po- 

jn^mnki prenumeraty podane 
*ueg Da£łówku numeru giń' 
daP^zielna przedpłata na do* 

m I’-Oralln' przyjmowaną był

Antoniego Padewsk. 
^śwnrtek: Bazylego Dokt. 
Jiątek: Wita i Modesta M, K. 

K^jbotą; Benona Biskupa. ___

Dnia 1 (131 czerwca 1888 r.
OGŁOSZENIA.

Reklamy: za jeden wiewa 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wierss 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogło
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerat® 
przyjmuje kantor codziennie ol 
o-ej rano do 8—ej wiecz.; w nia- 
jlziele i święta od 10 do 1 w poł. 

Niedziela: Adolfa i Marcjana 
Poniediz.: Marcelina Męcz. 
Wtorek: Gerwazego i Protaz. 

______________ Środa:, Sylwerjusza Papieża.
_ ____  , lt------—----- T^ńmBedakcH nr IZft.-Telefon Adminlttr. tli*—• - - ----- —------ -—p<«o Teatralny nr O.

Redakcja, 

Środa.
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i których korzystali ajenci kolejowi i ich rodziny. 
Obecnie matkom i siostrom urzędników wówczas 
tylko będą udzielane bilety, jeżeli proszący do po
dań dołączą świadectwa, udowodniające, iż osoby 
to rzeczywiście na ich opiece pozostają.

=■ Urząd starszych zgromadzenia kupców otrzy
mał rozporządzenie, ażeby przy zapisywaniu kan
dydatów na kupców, ściśle stosował się do wyda
nych przepisów co do zacho wania pfzez żydów 
imion właściwych. 

— Zarządzający szlrachtuzem na Rybakach, zwró
cił się do władz miejskich o zaopatrzenie tej nieru
chomości w wodę z nowych wodociągów, motywu
jąc swą prośbę tem, że ostatni wiosenny przybór 
wody pokrył studnie szlachtuza grubą warstwą 
szlamu, i że przy dzisiejszym niskim stanie wody 
w studniach zależnych od poziomu Wisły, brak pra
wie zupełny wody potrzebnej tak dla bicia inwenta
rza, jak i dla utrzymania w porządku całej posesji. 
Ponieważ zaś studnie same znajdują się w opłaka
nym stanie i potrzebują gruntownej restauracji, uło
żenie rur wodociągowych aż do szlachtuza usunę
łoby powyższe niedogodności. Magistrat przewi
dział już w r. z. tę potrzebę i przy sporządzaniu 
budżetu na r. b. wyznaczył 600 rs. na rury w ulicy 
Mostowej, która jest gęsto zabudowana i zamieszka
na przez uboższą część ludności, oraz 9,570 rs. na 
ułożenie rur w ulicy Funnańskiej, Bugaj i Rybaki. 
Zarząd wodociągów przygotował już odpowiednie 
kosztorysy i plany, które magistrat wkrótce za
twierdzi. Roboty rozpoczną się w końcu b. m., 
w którym to czasie roboty wodociągowe w środku 
miasta ulegną z powodu nieprzewidzianych okoli-' 
czności pewnej przerwie.

= Wczoraj na posiedzeniu wydziału ekonomicz
no-administracyjnego w warszawskiem Towarzy
stwie dobrocżynności wyznaczoną została delegacja, 
złożona z pp. prezesa Kisielnickiego i budownicze
go Adamczewskiego, do obejrzenia murn okalające
go zabudowania podominikańskle od strony ulic Ry
baki i Mostowej, w celu przekonania się o stanie 
tegoż i zarządzenia reparacyj. Na przedstawienie 
opiekuna zabudowań podominikańskich, że obywa
tele sąsiednich posesyj powybijali okna i otwory na 
terytorjurn pomienioue, postanowiono wystąpić na 
drogę sądową w celu znaglenia tychże właścicie
li do zamurowania okien i otworów. Sporządzony 
kosztorys przez budowniczego Adamczewskiego na 
wybudowanie kurytarza murowanego i schodów ka
miennych w gmachu warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności na rs. 11,000 przyjęto i postano
wiono poddać go pod zatwierdzenie administracji 
ogólnej. ___________

= Na członków rady opiekuńczej ubogich cyr
kułu IX-go od. I go warszawskie Towarzystwo do
broczynności zaprosiło panią Różę Kronenbergowę 
i p. Władysława Sicdlewskiego.

= Przypominamy licznym przyjaciołom ś. p. 
A. E. Odyńca, że dzisiaj, jako w dniu patrona, w ko
ściele św. Krzyża, o godz. 10-ej, odbędzie się nabo
żeństwo za spokój jego duszy.

f Wspomnienie pośmiertne.
Zmarły niedawno w Warszawie Marceli Holecki, 

znany śród młodzieży filantrop, energicznie poma
gał uczniom szkół specjalnych do ukończenia stu- 
djów.

Kilku zdolnych pracowników i lekarzy zawdzię
cza mu, iż dobili się dzisiejszych stanowisk.

Zmarł w niedostatku, ponieważ majątek wyczer
pał na cele ogólne. 

= Ubytek.
Otrzymujemy bolesną wiadomość ze Lwowa, że 

prof, prawa rzymskiego na tamecznej wszechnicy, 
Ferdynand Źródłowski, ciężko zapadł na zdrowia.

Chorego umieszczono w zakładzie kulparkow- 
skim.

= Roztrzygnięcie konkursu.
Ogłoszony przez redakcję Echa teatralnego kon

kurs na sztukę ludową został rozstrzygnięty w dniu 
wczorajszym.

Komitet sędziów, którego skład stanowili dr. 
Piotr Chmielowski, Teodor Jeske-Choiński, Marjan 
Gawalewicz, J. K. Galasiewicz, Felicjan Faleński, 
Józef Kotarbiński, Kazimierz Kaszowski, Aleksan
der Rajehma, Wincenty Rapacki i Stanisław M. 
Rzętkowski, po rozpoznaniu 30-tu utworów na kon
kurs nadesłanych, postanowił:

1) nagrody rs. 300 nie przyznać żadnej ze sztuk;
2) odznaczyć melodramat w 5-ciu aktach p. t. 

„Walka”;
3) termin konkursu odroczyć do dnia 1-go marca 

r. 1889-go.
i*o otworzeniu koperty okazało się, że autorem 

sztuki odznaczoną) jest y. Paweł Kośmiński.

Motywowane sprawozdanie ma być ogłoszone 
w sobotnim numerze Echa.

= Teatr russki.
Goszczące w naszem mieście towarzystwo arty

stów dramatycznych teatrów cesarskich w Pe
tersburgu, dawało w dniu wczorajszym przedosta
tnie przedstawienie na scenie teatru Wielkiego.

Dano trzyaktową komedię „Rozwiedźmy się”, 
przerobioną z ogranej sztuki Sardou pod tymże 
tytułem.

Nie będziemy przeto na tem miejscu streszczać 
osnowy tej sztuki, komuż bowiem nie jest znaną.

Należy tylko nadmienić, iż artyści wywiązali się 
a podjętych ról ku zadowoleniu zebranej w teatize 
publiczności, która nie szczędziła oklasków.

Pri madonna, p. Wasilewa, występująca w roli 
Wiary Michaj łowny, żony Szubina, w dowód uzna
nia ze strony widzów, otrzymała kosz żywych 
kwiatów.

Również zbierali sute oklaski p. Czernow w roli 
Aleksego Chrystoforowieża Szubina, oraz p. K. 
Werłanow, jako Andrej Ksenofontowicz Sładkow, 
wuj Szubinych. 

= Zabytki.
W Kijowie otwarto wystawę starożytności, na 

której figuruje interesująca kolekcja pasów sluckich.
Na wystawie uwagę szczególną zwracają wyroby 

krajowe z obecnej epoki.

Ogólne zebranie „Lutni”.
Wczoraj o godzinie 8-ej członkowie czynni Lutni, 

przy licznym współudziale członków zwyczajnych 
i przedstawicieli prasy, zebrali się w sali resursy 
obywatelskiej na walne doroczne ogólne zgromadze
nie. Obecnych było do 100 osób.

Po przebalotowaniu 35 prowizorycznych człon
ków (z których przyjęto do Towarzystwa 34) pre
zes p. A. Popłowski zagaił posiedzenie przedstawie
niem barwnego obrazu całorocznej działalności sto
warzyszenia.

Naąstępnie p. Filip Wołowski (członek zarządu) 
odczytał sprawozdanie, z którego ciekawsze dane 
przytaczamy:

Z dniem 1-ym czerwca 1887-go r. było członków 
czynnych 49, w ciągu roku sprawozdawczego przy
było 44 razem 93; a że w tymże czasie z różnych 
powodów ubyło 18, obecnie więc stowarzyszenie 
liczy osób 75.

Członkowie ci według sposobu życia i zatrudnie
nia grupują się jak następuje: urzędników 28, inże- 
nierów, budowniczych i techników 11, muzyków 9, 
prawników 7, artystów malarzy 5, literatów 5, kup
ców 5, lekarzy 3, nauczycieli 2.

Ze stanowiska artystycznego, w podziale na głosy: 
tenorów pierwszych 17, tenorów drugich 20, bary
tonów 21, basów 17; zatem ugrupowanie głosów 
przedstawia się bardzo charakterystycznie, z prze
wagą na rzecz najtrudniejszych i najwięcej muzy
kalności wymagających głosów średnich?

Członków zwyczajnych 1-go czerwca 1887-go r. 
było 206, w ciągu roku sprawozdawczego przybyło 
312, razem 518. ubyło zaś 25, pozostaje zatem na 
dzień 1 czerwca 1888-go r. 493.

Dochody wyniosły ze składek 1,800 r. z wpisów 
686 rs. z koncertów 1415 rs. 40 kop., razem (wraz 
z karami i remamentem z balu) 4,088 rs. 6 kop., 
wydatki na pensje dyrektora, woźnych, najem lo
kalu, uczty, druki i t. p. razem 2,951 39 kop., pozo
staje zatem czystej zwyżki dochodu 1,136 r. 67 kop.

Majątek Lutni przedstawia sie obecnie: w papie
rach procentowych 2,241 rs. 7 kop., w inwentarzu 
733 rs. 7 kop., razem 2,974 rs. 14 kop.

Po przeczytaniu sprawozdania zgromadzenie ogól
ne przez aklamację wyraziło swe uznanie zarządo
wi za jego pożyteczną i dbałą o dobro instytucji 
pracę i również przez aklamację zatwierdziło bu
dżet na rok przyszły 1888[9 w ogólnej cyfrze 1,700 
rs. (w tem pensja dyrektora 600., lokal 240 r. resz
ta nuty, służba, meble i inne wydatki.)

Zgromadzeni, pożegnani grzmiącem „hasłem”, 
opuścili salę pod miłem wrażeniem jedności, zgody 
i dobrego ładu, jakie rzeczywiście panują w „sym
patycznej” Lutni. 

= Bal.
Zabawa się udała...
W salach resursy kupieckiej już od godziny 8-ej 

wieczorem zaczęli się gromadzić goście, według 
programu: panie w strojach spacerowych.

Wyjątku pod tym względem nie widzieliśmy...
Amatorzy nie przypominali nic amatorskiego, 

panny Iwanowska, Poznańska, Ciszkiowiczówna i 
Małyszczycka zbierały sute oklaski, panna Wąsow- 
ska jak zwykle, czarowała grą fortepianową, panna 
Szlezygierówna naturalnie bisowała, a Kotarbiń
ski...

Powiemy tylko, iż Kotarbiński deklamował 
„Kirgiza” i „Warszawiankę”,

P. Iwanowska, Szlezygierówna i Kotarbiński— 
oto korona teatru.

Przedstawienie i koncert skończyły się o godzi
nie 11-ej, a o 11% odezwałała się orkiestra Lewan
dowskiego.

Polonez przeszedł spokojnie i dopiero przy walcu 
spotkało się par 40.

Mazura tańczyło osób 120.
Spacer w ogródku resursowym, oświetlonym «' 

lektrycznością i upięknionym wodotryskami, kol#' 
cja wspólna w sali jadalnej i biały mazdr—zakoń
czyły bal, z którego kolon je letnie dostaną bodąj 
najsutszą w r. b. ofiarę.

Sprzedażą programów gorliwie zajęły się pani*: 
Wiucentowa hr. Walewska, mecenasowa Dębsk* 
z córką br. Hartingh i mecenasowa Leonowa Kry
sińska.

Goście rozjeżdżać się zaczęli około godziny 3*/« 
nad ranem.

= Ze sportu.
W szóstym dniu wyścigów w Moskwie rozegrać* 

zostały następujące nagrody:
Nagroda Towarzystwa handicap Gentlemeński 

rs. 250; bieg 2 wiorsty 100 sążni; pierwszą była 
u mety kl. kasz. „Rachela”, drugą kl. gniada „Te
legram”.

Nagroda Wiosenna rs. 2,5000; bieg l1/, wiorsty? 
zwyciężyła kl. gn. „Notti” za nią była T. Dorożyń- 
skiego kl. gn. „Tombola”.

Nagroda Towarzystwa imienia Wielkiego księ
cia Pawła Aleksandrowicza rs. 4,000; bieg 4 wior
sty; pierwsza stanęła u celu B-ci Iłowajskich kL 
gn. „Udacza”, drugim hr. Nieroda og. c. gn. „LbheU- 
griu”, trzecim wreszcie ks. Hiłkojew og. gn. „Ado
nis”.

Nagroda Towarzystwa zachęty rs. 600; bieg 2 
wiorsty 100 sążni; palmę piewszeństwa zyskał# 
G. Alukajewa kL kasz. „Lubosława”, mająca za so- 
bą hr. Nieroda kl. gn. „Kumoszka”.

Nagrodę Towarzystwa (handicap) rs. 500; bieg 
l*/.2 wiorsty, wziął Towarzystwa Hermes og. gn. 
„Eschil”, drugim był N. Ochlabinina og. gn. „Czar
dasz”.

Nagroda Hurdle race jokiejska rs. 400; bieg 2 
wiorsty, dostała się Towarzystwa „Turf” kl. skar. gń. 
„Gazela”, diugi był Sokołowa og. gn. „Welizary”.

O nagrodę Steeple chase rs. 750; bieg 3 wiorsty, 
walczył zwycięzko M. Sokołowa og. c. gn. „Fanta
sia”, podczas gdy E. Iljenki og. gn. „Ramoli” byl 
drugim.

Wreszcie nagrodę Towarzystwa „sprzedażną” 
rs. 500. bieg 2 wiorsty 100 sążni, otrzymał og s. g«« 
„Earl-Koenig”, drugą była E. Iljenki kl. c. g* 
„Konwerśja”. 

= Z ruchu przemysłowego.
W tych dniach przemysłowo-fabryczne zakład/, 

akcyjne na Solcu, między innemi zamówieniami 
otrzymały obstalunek na wyrób 5,000 beczek ż®* 
laznych do nafty.

Niezadługo na jednej z podokopowych ulic pusz
czoną zostanie w ruch nowa fabryka wyrobów gn' 
mowych.

Założona niedawno przy jedne) z największych 
tutejszych garbarni, specjalna fabryka obuwia m#' 
szynowego, po odbyciu praktycznych prób i przy' 
gotowań odpowiedniej ilości robotników miejsc0- 
wych, obecnie wyrabia na zamówienie po 100 p#r'

W tych dniach otworzoną fzostała w Warszawi® 
pierwsza fabryka pudełek papierowych, używanych 
do kapeluszy damskich i męskich, wstążek, kraw#' 
tów bielizny i t. p.

Pudełka te dotychczas wyrabiane i sprowadzane 
były z zagranicy. 

= Przebudowa gmachu.
Przeróbki dokonywane w gmachu warszawskie#9 

Towarzystwa dobroczynności zbliżają się ku koń' 
cowi.

W związku z tem pragniemy zwrócić uwagę D* 
jeduą okoliczność, którą przy sposobności należał0' 
by uwzględnić.

Pomiędzy starcami, których przeszło 300 kórz/' 
eta dziś z przytułku w tej instytucji, znajduje s!^ 
dość znaczny procent osób lepszego poebodzet***’ 
przywiedzionych losem do zupełnej nędzy.

Osoby te mają za towarzyszów ludzi biedny00’ . 
przeważnie z najniższej klasy pochodzących, z ’ 
rymi choć zrównała ich nędza, nie zrównało Jedu#11 
wychowanie i przyzwyczajenia towarzyskie.

Otóż przy zwiększającej się obecnie liczbi ® 
wskutek przeróbki teatrzyku dla zakładu stare® 
i kalek, należałoby pomyśleć o oddzieluem potni®8 
czoniu dla pensjonarzy lepszego pochodzenia.

s= O pomnik.
Nagrobek i. p. Komorowskiego, jed en z nńłPJ 

kniejszych swą prostotą na cmentarzu pową2^0 
skim, ma byó niezadługo zupełnie zasłon ięty- k0.

Tuż bowiem przed grobem rozpoczęto roboty ®*



' życiu.' 
U _• “owibziot

>.__ gn 16?____________,
jawienia wysokiego pomnika na całą szerokość 
i?u śpiewaka Kaliny. , j._anA_n„ Osuniecie o kilka łokci w bok nowobudowanego 

aRrobka zaradziłoby złemu skutecznie.
'' artoby o tern pomyśleć, póki czas...
? Kajakiem do Włocławka. „„z-:* q|flt -Jeden z wioślarzy p. K., zamierza sam pusoić się 

aJakiem aż do Włocławka. .. .„
^edsię wzięcie to wynikło w skutek z* ,, * 
"Jjazd p. K. nastąpi w przyszłym tygodniu.
?? Kolekcja mazurów. . b ii j,„n

. Nauczycielka gry ńa fortepianie; pani B., 
ft?^®tu lat zbiera mazury, wydane W kraju i za g 

. ^ezależnie od tego, pani S. 1**“’ 
ft°l?keję mazurów niewydanych, znajdujący <J 
J “>ej bądź w odpisach, bądź W oryginalnych ma-

°becnieCcalkowlty zbiór obejmuje bkoło 2,000 
’^emplarzy. ______

Pierwsze echo.- Z listu prywatnego dowiadujumy się o f»tal“y“ 
Wypadku, jakiemu uległ p. Jerzy

. y Watel ziemski, jadący w zeszłym tygodn 
e do Marjeubadu. ,4 ... . łA

1 an L. znalazł się w wagonie z człowiekiem, 
y M czasu db czasu cierpi ataki furii. . 
..W takim właśnie ataku warjat uderzył z mena- 

a P- L. tępem narzędziem w głowę.
Uderzenie musiało być silne, kiedy p. L. stracił 

P^ytomnośó i po otrzeźwieniu mowę.
i Przerażona małżonka, która nie zdążyła wypa, - 
u?."’1 zapobiedz, zawiozłti bezzwłocznie pana . 
^dnia.

pisze pani L. w liście z d. 10-go b. tn., do tej 
po upływie czterech dni od strasznego zda- 

®u,a, chory mowy nie odzyskał.

llniu wczorajszym na Pradze wóz roboczy, k^regO wo- 
jj!1 zdołał umknąć, przejechał Jad*te$ MaJe'’8K$’ . . 

cieA,*"zczęśliwa kobieta uległa złamaniu ręki i p 
ranę na głowie. 

Pr ------------------- '
dniu wczorajszym na plaon Trzech Krzyży,jność o<k?ał 

*ob’ Vllfirz, ostrzęc nóż, przez właenę nieostrożność odciął 
N, trzy palce u lewej reki. —k.

«tow?»- Długiej, Jan dichanflt, tragarz, Jrzsnosi
J “'em upadł, a ciężar paki spowodował przełam w krzyżu. 

JŁ1U Cichonika grozi niebezpieczeństwo.
== Poh- ■ --------------------

izyjj dniu wczorajszym zdarzył się na stacji filtrów na Ko- 

»kj r°botnik Władysław Puchacz, wylał Marcinowi Ostał 
te^S±7:de.Słbuchacza tak silnie w głowę, iż 

gt^fowadzoLyana‘m“yejsce felczer zaopinjował, iż rany za- 
9&Ł d° szPitaia sie’

jest nadzieja utrzymania P. przy życiu.
““otntka O, aresztowano.

Skrzynkado listów.
Szanowny panie redaktorze!

> nrze 155-ym Kur jera zamieszczony został arty- 
5?ł P- t -Utrudnienie”, w którym autor zwala na za- 

komory tutejszej wytwarzanie interesantom utru-

-.Utrudnienie owo, według słów autora, polegało tym 
*Ze<n na tem, że od interesanta, mającego do odebra- 
Ja,z komory tutejszej beczkę oliwy, zażądano podania 
* deklaracji celnej wagi beczki, że zaś interesant wagi 
J‘e Siedział, podał ją więc na „chybił-trafił”; komora, 
®*ażywszy beczkę, po znalezieniu w mej wagi niższej, 
Pt była podana, obliczyła i pobrała cło z wagi zade
kowanej i dlatego autor artykułu, znajdując w tym 
/Padku owo -utrudnienie”, twierdzi, że gdyby intere- 
S był zadeklarował wagę niższą od rzeczywistej, 
^‘by cło opłacił tylko od wagi, znalezione) przy re- 

j.-Fr»edewszystkiem zauważyć muszę, iż zarząd komo- 
dowiązany jest do ścisłego przestrzegania i stoso-

8i? do Popisów celnych, a od m eresantów już 
>ych lależy w podawanych deklaracjach stosować 
*iJ° przepisów. Niewiadomośc.ą prawa, jak 
«k»d0mo' nikt tłumaczyć się nie może, a tem też więc^ 
audytorzy, którzy już z samego zajęcia i powołania 

8o obowiązani są znać przepisy. -,Ł
napisy i prawa są w tej mierze jwne: art 748 
r*?w.y celnej objaśnia dokładnie, co deklaracja za we* 
doW*‘Una> art. 750 i 751 wyraźnie wymagają podania 

wagi towaru, a art. 88G tejże ustawy•uprze- 
tT0 ^ustępstwach i skutkach złego zadeklarowan a, 

podania wagi wyższej mi rzeczywista. Co Się 
U twierdzenia autora, że gdyby interesant zade- 

niższą niż ta, która się okasała w rze- 
^‘Btości/byłby tJik0 zajitoćtt o« rżmywistej,

tfVRjfcR WAK8ZAWSK1.—Dula 13 czerwca 1«8 Ju

zauważyć należy, iż w wypadku zadeklarowania wagi 
mniejszej nad tę, jaka się po przeważeniu okaże, eks
pedytor na dużą karę się naraża, bo stosownie do art. 

8 84 i 885 ustawy celnej, zmienionych w r- 1886-ym, 
o płaca za różnicę wagi karę, wyrównywającą pięcio
krotnemu cłu. Niepodanic zaś wcale w deklaracji, czy 
to wagi, czy gatunku towarti, piócz 10®/ft kary od cła, 
nie pociąga za Sobą żadnych innych następstw

Nie od zarządu zatem komory zależy wywoływanie 
podobnych kwestyj; winni tu są tylko ludzie, którzy, 
hi® mając wyobrażenia o ekspedytorze towarów 1 nie 
znając dokładnie przepisów, korzystają z łatwowierno
ści publiczności, podejmują się ekspedjowania na komo
rze towarów zagranicznych, a potem następstwa, wyni
kłe z ich własnej winy lub nieudolności, starają się 
wobec interesantów zwalić na zarząd komory, który, 
mając na wszystko wyraźne przepisy prawa, sam nic 
w nich zmienić nie może, bo z czynności swych zdaje 
Sprawę izbie obrachunkowej.

Racz przyjąć i t. d.
Artur Śliiriński, 

buchalter głównej komory warszawskiej.
*

W sprawie powyższej drukowaliśmy dwa artykuły, 
jeden w nrze 140-ym, drugi w nrze 142-im z r. b.

List p. Śliwińskiego właściwie jest tylko odpowie
dzią na nasz artykuł drugi, radzibyśmy więc usłyszeć, 
jakie jest zdanie komory w sprawie pomienionej w ar
tykule pierwszym, do którego najwięcej przywiązujemy 
wagi?... (Przyp. fed.)

FOTAfNIK TERMINOWY.
— Niezadługo rozpoczną się roboty wodecięgowe w na

stępujących ulicach: W dniu jutrzejszym układane będą ru
ty wodociągowe na ulicy Hortensji po stronie północnej, 
W d. 15-ym b. m. na ulicy Foksal środkiem i na nlicy Współ- 
nej od Teodory do Żelaznej także środkiem. Ponieważ pier
wsze dwie ulice nie mają wyjścia, przejazd przez nie będzie 
wzbroniony.

 Jutro, o godz. 6-ej po południu, w gmachu Towarzy
stwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie administracji 
ogólnej.

— Z powodu śmierci b. starszego zarządu magazynem 
drzewa rękodzielników warszawskich, ś p. Jana Tarnow
skiego, w d. 17-ym b. m., o godz. 4-ej po południu, w lokalu 
magazynu, Jerozolimska J6 2910b, odbędzie się ogólne ze
branie uczestników, w celu dopełnienia wyborów starszego 
z trzema członkami zarządu, w miejsce kończących w r. b. 
dwuletnią kadencję.

— W a. 18-ym b. m., o godz. 2-ej po południu, odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa ogólne posiedzenie członków To
warzystwa wyścigów konnych.

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE.

Przechowywanie futer przez lato.
Pora obecna jest właśnie tą, w której gospodynie zaj mują 

się zabezpieczeniem futer i w ogóle cieplejszej odzieży na 
lato; jest to zarazem epoka największej płodności i rozmna
żania się tych owadów, przeciwko którym wszystkie środki 
Są wymierzone. Z tego więc powodu na tem miejscu poda- 
jemy kilka środków, dających dobre wyniki, jeżeli zastoso
wane są przez umiejętną rękę. Przede wszy stkiem więc ra
dzimy futra tlpakowywad w szczelnie zamknięte knfry, któ
re znajdować s;ę winny w dobrze chłodnych i zarazem su 
chych pokojach. Wpływa to nietylko na zabezpieczenie fu- 
ter od móli, ule również i na same futra dodatnio, w ciepłych 
bowiem pokojach po kilku miesiącach futra tracą swą mięk
kość. Przed ułożeniem futer do kufrów radzimy również 
posypać je lub skropić następującemi substancjami: na funt 
dobrego spirytusu bierzemy 10 gr. kwasu karbolowego, 4 gr. 
olejku cytrynowego, 2 gr. nitrobenzolu. Powyższym ro». 
tworem skrupiamy futra, przekładamy je warstwami bibuły, 
napojonej tym samym płynem i szczelnie zamykamy w ku
frze. Powyższemu celowi najzupełniej odpowiada naftali
na, liście paczułowe, siarek węgla, oraz sól sodowa siarku 
węgla, które również umieszczamy miedzy warstwami futer.

JW o Jt- O > <• J «>•
+ Ś. p. Hugo Kunkel, obywatel ziemski, właściciel dóbr 

Krzeczanowo, zakończył życie w Warszawie dna 11-go 
czerwca r. b. Zwłoki złożone zostano na wieczny spoczynek 
w grobach rodzinnych na cmentarzu ewangielicklm w Pło
cku. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy ulicy Mylnej nń 
statek parowy .Narew” nastąpi dnia 13-go b. m., to jest we 
środę, o godzinie 6-ej po południu. Pogrzeb w Płocku w dniu 
następnym z przystani tegoż statku. Pozostała w strapieniu 
żona i rodzina udzielając tę smutną wiadomość, proszą o mo- 
dlitwę. —1843—

Tł:ŁEGItAlIY
„KUHJELU WABSZAWSKIBGKp,

Wiedeń 12-go czerwca. {Tei. pr. K. IF)_ 
Do Keue freie Presse donoszą z Sofji, że iiewtwier 
dzenie przez ks. Ferdynanda wyroku wydane-o 
przez rząd wojenny i sąd kasacyjny na majora Po- 
powa mogłoby wywołać wojnę domową. Przyjacie- 
10 Stambułowa opowiadają, że pomiędzy wyższymi 
oficerami panuje niezmierne rozgoryczenie, z puwo- 
dii iź książę waha się dotąd żatwłerdzić ów wyrok 
1 ewną jest rzeczą, że oprócz Stambułowa żaden mi 
fiistftr nie zdołałby ntrzymaó porządku i Mpek<y*-

Dlatego z najżywszą niecierpliwością oczekują po
wrotu Stambułowa, który wszelako powrót ten, zda- 

od

lierlin 12 go czerwca. (Tel. pryw. Xur. War}- 
Dzisiejszy Retchsanzeiger donosi; Trudności w prze- 
lykamun oeearza wzmogły się, przez 00 *
wame pokarmów napotyka przeszkody. Skntk^l 
tego ceóńrt dzida] czuje się więcej osłabionym

Aerhrt 12-go cżerwcń. (Tel. pr^. Kur. Jfar)- 
Dziś popołudniu u cesarza trudności w przełyka
niu zmniejszyły się nieco. Lekarze zalecili choremu 
przyjmować tylko płynne pokarmy. Poźadanem 
jest zachowanie jaknajwiększej przezorności.*

Berlin. 12-go czerwcu. (Tel. jtryub. Kur. M.)_. 
Szef kanoelarji cywilnej, tajny radca Wilmowski 
podał się do dymisji. *

Berlin 12-go czerwca. (Tel. pryu. K. W7.)  
Z wielu stron donoszą, że minister Sprawiedliwości 
dr. Friedberg, podał się do dymisji, cesarz jednak 
na teraz odmówił jej przyjęcia. Mówią o innej 
jeszcze dymisji (Soholza? przyp. red.)

Berlin 12-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War )— 
Uczniowie szkoły wojskowej w Metzu, którzy’pod 
SU Ad przekroczyli granicę francusku, zostali suro- 
Wo ukarani.

Opole 12-go czerwca. (Tel. prytn. Kur. War.)— 
Rozpoczęte zostnły roboty około budowy nowej linji 
kolei z Wąsowska do Lnblinlcy. Linja ta idzie ku 
granicy rosyjskiej, do której prawdopodobnie z cza
sem przedłużoną zostanie.

Baryź 12-go czerwca. (Tel. pry w. Kur. War.)— 
Prawica utworzyła „ligę odwołania się dó ludu” 
która będzie miała filje po całym kraju. Celem jej’ 
pouczanie ludu o najlepszej formie rządu, siedziba 
Paryż, w którym funkcjonować będzie -komitet 
akcji (Tu zwrócić należy uwagę, że w ostatnich 
dwóch miesiącach Francja wzbogaconą została ca
łym szeregiem stowarzyszeń politycznych, noszą
cych nazwy: „liga stuletniej rocznicy”,(oportuuiści) 
„związek praw człowieka i obywatela” (radykali
ści), „liga obrony rzeczypospolitej” (rewolucyjuo-so- 
cjalna) a wreszcie dwie „ligi patrjotyeznue” powsta
łe z dawniejszej, z których jedna oświadcza się za 
Boulangerem, druga przeciw; przyp. red.)

Baryśt 8-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) - 
W mowie wygłoszonej w Montmofeau (Charente) po
wiedział Dóroulóde dosłownie: „Odkąd Niemcami 
rządzi dzisiejszy wielkoduszny cesarz, opłakuję je- 
Bzcze pogrążoną w żałobie Alzacię i Lotaryngję, po. 
wiadam wszelako sobie, że nie są one nieszcsęśli- 
wszemi pod panowaniem niemieckim, aniżeli byłyby 
pod rządami Reinacha, Hanca i Clćmenceau.”

1*ary i 12-go czerwca. (Tel. pryic. Kur. War )— 
Wypadek naruszenia granicy francuskiej przez kil 
ku wojskowych niemieckich pod St. Ail nie bodzie 
miał żadnych następstw, ponieważ rząd francuski 
me reklamował, jakkolwiek miał prawo ku temu

12z 'S° CZerWCa* Aw. n.) _
Wskutek groźnej postawy robotników francuskich 
800-t. robotoików ,l„8kioh , „ *
M.n» ™MSoOjeb bjl(1 Khronlć »’««
żonę między Fony elle i Vessv PmJi; • 7, ’ 6oxni. p?81. „loskiego ;

E ‘nlTleh ź Mkreta«. «<•■»
bawienia ich z krytycznej sytuacji. 
p>./7/?ryaf/?'g0.czerwc!u CleL

oma dowiaduje się, że próby pogodzenia ks. 
leromma Napoleona.z synem Wiktorem nie powio

dły się.
Bary i 12-go czerwca. (Te. prym. Kur. Warsz.)— 

Bonapartyści ogłaszają manifest, w którym dowo 
dzą konieczności rewiąji konstytucji i zjednoczenia 
konserwatystów. 

Przed jarmarkiem.
Jak dotąd, dowozy wełny na jarmark są nlewlel- 

kie, Jednakże jaki będzie dalszy przebieg przesą
dzać jeszcze nie mośua, gdyż prawdopodobnie tyłka 
późne mycie, wskutek chłodów, do tego gję przyczyi 
Biło.

Bówsłrt niewiele wełny inajduje się na kolejach
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któremi, jak wiadomo, w większej części przy- I pod karę wańtuchów rozpruwać i na otwartym rynku wełny
1 * * cnrzofln wnX W r.ifl.jrn dnin snrrArlann hn r/lcr.n ninry.nn. ilnńd

ODPOWIEDZI REDAKCJI

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

sprzedawać. W ciągu dnia sprzedano bardzo zuaczną ilość 
wełny pięknej ze znanych owczarni bez oględzin, po cenach 
w przybliżeniu tych samych co na zeszłorocznym jarmarku. 
Kupcami byli fabrykanci z Łużyc, z Saksonji i z nad Renu. 
Usposobienie na targu stałe. Ilość bowiem kupców, którzy 
przybyli do nas. jest dosyć wielka, na targu byli obecni 
znaczniejsi kupcy nadreńscy. którzy w r. z. wcale na tutej
szy jarmark nio przybyli. Pranie w ogóle bardzo dobre, co 
na interes bardzo korzystny wpływ wywiera. Chwilowo ob
stawaj ą producenci przy wysokich bardzo cenach, spodzie
wają się oni osiągnąć je natargu jutrzejszym, wielka ilość 
przybyłych kupców utwierdza ich w tem mniemaniu. Na 
otwarty targ aż do wieczora dowieziono 18,000 centnarów 
wełny rozmaitej wartości.

177 90
177 50 
17650 
178.—
54.60 
ob

chodzi.
Sądząc z przybyłych dotychczas partyj, mycie 

tegorocznej wełny jest gorsze niż w roku poprze
dnim, a nadto znaczna część wełny przybywa w sta
nie nieco wilgotnym.

Kupców wciąż jeszcze niema, lecz niektórzy spo
dziewani są dzisiaj. Jest wszelkie prawdopodobień
stwo osiągnięcia cen zeszłorocznych, mogą być na
wet wyższe.

Od chwili zamknięcia zeszłorocznego jarmarku 
do dnia 12-go b. m. wpłynęło ogółem wełny do ma
gazynu warszawskiego kantoru banku państwa 
34,326 pud. 9 funtów; z tej, jako remanent zeszło
roczny, pozostało: polskiej 8563 p. 25 f. i russkiej 
1100 p. 32 f.

W dniu wczorajszym wagi bankowe zważyły 
5801 p. 8 f. wełny, zaś miejskie 109 p. 22 f., a więc 
ogółem znajduje się obecnie na jarmarku przewa
żonej już wełny 15,575 p. 7 f. W tem znajduje się 
wełny tegorocznej strzyży około 4500 pudów.

Poznań 12-go czerwca. (ZeZ. pry w. K. W.)— 
Wełny lepszych gatunków do południa zostały zu
pełnie wyprzedane. Przebieg obrotów popołudnio
wych leniwy. Średnie i gorsze gatunki wełny na 
materjały o 5 do 12 marek, niemyte wełny o 3 do 5 
marek, wełny zaś miejskie o 5 marek niżej od cen 
zeszłorocznych. Braki bez pokupu. Trzy czwarte 
dowozu umieszczono.

DOIJV1 SZWAJCARSKA
dziś i codziennie koncert pierwszej Ma
gnackiej Orkiestry H ęt/iernkicj pod dy
rekcją f oroś Miski, Szczegóły w afiszach. 
Początek w dni powszednie o godz. 7-ej wieczorem 
a w niedziele i święta o godz. 6-ej wiecz. (1783)

0 wagonów. Tendencja dla owsa chwiejna, ceny prawdopo
dobnie wkrótce spadną. Dziś dowieziono 8 wagonów, prze
ważnie litewskiego ziarna. Wyborowy sprzedawano po 70 
do 73 kop., średni po 63—68 kop., ordynaryjny po 55—59

— W dniu wczorajszym, o godzinie 10-ej przed 
południem, chłopiec około lat 13 mieć mogący, sza
tyn, w jasnej marynarce lub paltociku, kupił w filji 
pocztowej na Nowolipkach 15 marek po 7 kop. oraz 
31 listów odkrytych po 3 kop. i z papierka 3-rublo
wego otrzymał resztę od urzędnika rs. 1 kop. 2.— 
Ktoby powyższego chłopca w oznaczonym czasie 
użył do załatwienia wzmiankowanej czynności, ze- 
chce o tem za sowitem wynagrodzeniem zawiado
mić kantor tego pisma. (1841}

Akcjed.ż.war.-wied. —- 
Akcje kredytowa 143.10 
WekslenaLornkróL 20.37 
. , , dtu» 20.30*
Zyto wtow. goto w. 128.— 
Żyto na wioanę 131 50

— Jan Eubicki, adwokat przy Warszaw
skiej Izbie Sądowej, b. komisarz włościań
ski, prowadzi wszelkie sprawy, dotyczące się kwe- 
stji włościańskiej. Przyjmuje od 10—12 i od 3—5. 
Książęca 4. (629)

— Panu S., stałemu prenumeratorrwi.—1) Zarówno w Wiel
kim, jak i w Rozmaitościach, a teraz i w Letnim; 2) można 
w tejże loży lub w bliższych krzesłach—antrakty stanowczo 
w loży; 3) tak—za zgodą.'

— Panu Maurycemu Ił.—Jokay.
— Panu Janowi Józefowi Kor. — Paryż, rue Gućnógaud, 7.
— Panu K. — Teodor Rogoziński już powrócił z Afryki, 

Stefan zaś podobno jest w drodze do kraju.
— Incognito.—Tego rodzaju prace pisuje Klemens Junosza 

i od niego jednego przyjąćbyśmy je mogli.
— Panu J. z Nowej Pragi.—Rzeczywiście wypadek bardzo 

dziwny, gdyż benzyna nie jest samozapalną. Obserwacja 
pańska jest zanadto pobieżną, aby można było wyciągać 
z niej wnioski. Wartoby było zbadać, czy w naczyniu nie 
było jakich innych związków chemicznych.

Zboże. (Targ nu Pradze z dnia 12-go czerwca 1888 r.).— 
Targ dzisiejszy był pod każdym względem bardzo ożywiony. 
Dowozy wynosiły 46 wagonów, kupujących również dosyć 
znaczna ilość. Pszenicy nadesłano jeden wagon, usposobienie 
bez zmiany. Wyborową sprzedawano po 112—115 kop., śre
dnią po 102—109 kóp. Usposobienie dla żyta stałe, ceny u- 
trzymały się przeważnie na poziomie bezzmiennym, wyboro
we po 63—65 kóp., średnie po 60—62 kop., dowozy wynosiły 
0 wagonów. Tendencja dla owsa chwiejna, ceny prawdopo
dobnie wkrótce spadną. Dziś dowieziono 8 wagonów, prze
ważnie litewskiego ziarna. Wyborowy sprzedawano po 70 
do 73 kop., średni po 63—68 kop., ordynaryjny po 55—59 
kop. Kasza jaglana pomimo licznych nabywców, z powodu 
zbyt obfitych dowozów, cokolwiek słabiej, zapasy wynoszą 
obecnie 68 wagonów. Dziś sprzedano około 20 wagonów po 2 
do 3 kop. taniej, płacono po 95—118 kop., stosownie do jako
ści ziarna. Gryki nadesłano dwa wagony, ceny niezmienione 
85—92 kop. pud.

Wełna.—Poznań dnia 11-go czerwca. Interes kontrakto
wy nie rozwinął się należycie z powodu wygórowanych cen 
przez producentów. Bardzo mało w ogóle zakontraktowano, 
ceny były prawie te same co w r. z., to jest o 9 marek nizsze 
niż w roku poprzednim. Korzystny przebieg jarmarku wpły
nął dodatnio na interes kontraktowy, jednakowoż w r. b. 
mniej zakontraktowano niż w r. z., tak że większa część 
wełny znajduje się w pierwszej ręce. Jutro urzędowo rozpo
czyna się jarmark, nadchodzą też bardzo znaczne dowozy. 
Pewnem jest, iż dowozy tegoroczne będą wyższe niż w r. z. 
Interes dzisiaj jeszcze zupełnie spokojny, ponieważ niewołno 

Petersburg 12-go czerwca — Weksle na Londyn 113 85. 
pożyczka premiowa I-ej emisji 274’/v—Pożyczka premjowa 
11-ej emisji 245.— Półimperjały 9.18.

Od Wydawcy „Przewodnika 
Heraldycznego”.

W odpowiedzi na liczne zapytania oświadczam, 
że dopełnienia i sprostowania dotyczące VI-go To
mu „Przewodnika Heraldycznego”, tylko do 1-go 
Lipca b. r. mogę przyjmować. (1341)

Ad. Am. li osiński, Warszawa, Chmielna Nr 9. 

— KeUegJum kościelne Zboru E- 
wang.-Auysb, Warszawskiego stoso
wnie do przepisów o zarządzie spraw kościoła ewan
gelicko-augsburskiego w Królestwie Polakiem, za
prasza Szanownych Członków Zboru na roczne ogól
ne zebranie zwyczajne, odbyć się mające w koście
le przy ulicy Królewskiej w d. 8 (20) czerwca r. b. 
t. j. we środę, o godzinie 4-ej po południu, na któ- 
rem kolegjum kościelne przedstawi ogólnemu ze
braniu do rozpoznania: Rachunek ogólny przycho
dów i rozchodów Zboru za rok 18»7, sprawozdanie, 
dotyczące zarządu funduszami Zboru za rok ubie
gły, oraz nieklóre wnioski, dotyczące uposażeń i 
interesów zborowych, a nadto przedstawionym bę
dzie projekt do etatu, mającego obowiązywać tutej 
szy Zbór w latach 1889/91. Oprócz tego odbędą się 
wybory nowych członków do Kolegjum Kościelnego 
i Komitetu zborowego, dia sprawowania obowiąz
ków honorowych przez lat trzy, w miejsce wycho
dzących z urzędowania i zmarłych.

Nadmienia się przytem, że prawo obecności i gło
su na ogólnem zgromadzeniu Zboru, w myśl prze
pisów regulaminu zborowego mają wszyscy mężczy
źni pełnoletni, stale w parafji zamieszkali i od ni
kogo niezawiśli, którzy przyczyniają się składkami 
dobrowolnemi do utrzymania kościoła i zakładów 
zboru, a tem samem do ksigę zborowo-kościelnej są 
zapisani.

Kolegjum kościelne uprasza Szanownych człon
ków Zboru, aby licznie w terminie i godzinie ozna
czonej do kościoła przybyć raczyli, dla prawomo
cności bowiem uchwał zgromadzenia, potrzebna jest 
obecność przynajmniej 50-iu członków, oprócz człon
ków kolegjum kościelnego. (655)

TELEGRAMY HANDLOWE.
Ił er lin 12-go czerwca. (Tel. pry w. Kur. War.)— 

Giełda rozpoczęła czynności w slabem usposobieniu, 
które wzmocniło się jednak w ciągu obrad, i pozo
stało dolarem przy zamknięcia czynności. Waitości 
russkie w dalszym ciągu cieszyły się zwyżką. Ru
ble podskoczyły o 1 m. 20 fen. w tranzakcjach na
tychmiastowych i o 1 m. 75 fen. w końcomiesięcz- 
nych. Weksle na Warszawę i na Petersburg lepiej 
o Im. 10 fen. do 1 m. 50 fen. Pożyczka wschodnia 
odzyskała 20 kop., listy zastawne 30 kop., a listy 
likwidacyjne 20 kop. Niżej notowano pożyczki 
konsolidow., wyżej natomiast listy zastawne russkie, 
kupony celue, pożyczki premjowe russkie I-ej emi- 
ąji, 6°/0 ruskie pożyczki i najnowsze pożyczki rus- 
skie, bez zmian premjówki russkie II-ej emisji. 
Kredytówki austrjackie straciły 9/10%. Dyskonto 
prywatne nie uległo zmianie. Żyto w oba termi
nach spadłe o 50 fen.

£ er lin 12-go czerwca tnotowa^te urxeUowe ote.My).
Bil. han ras. w tr. nat. 178 40 
Weksle na Warszawą 
Wek.naPeters, krótk. 
Wek.na Petersb. -iłusj. 
Bil. ban. rusk, na dost; 
Wschodnia poż. II ein. 
Listy zast. ser) i I-ej

Kursa z dnia ll-go czerwa: 177.20, 176 80, 176 20, 175.—, 
176.25, 54.40,5370, 144.-, 128.50 132.—.

otwarty od godz. 11 rano. (Telefonu nr 130.—(521)

Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini 
Delikatesów oraz Cygar Hawańskicb

HOTEL „VICTORIA"
obecnie gruntownie odnowiony został. Ceny nuffl®" 
rów w stosunku do lat poprzednich znacznie zniż®' 
nemi zostały.

OGRÓD
OTWARTY ZOSTAŁ.

Obiady, 12 biletów rs. 9. Kolacje jo łop. 75. 
GabiBety, AM Telefon, Kąpiele.
Od dnia 1 go Maja r. b., kuchnia pod zarzfl* 

dem dwóch pierwszorzędnych kuchmistrzów. (1771)

Nadszedł znaczny transport

CYGAR RYGSKICH <5’“ 
Miiiidel & Comp.,

do składu pod firmą

Wandalin i S-ka,
Plac Teatralny Nr 11 w Warszawie.

u ~ ............-i, ■ jg*
Zupełna H yprzedaż (631) 

Wyrobów Platerowanych 
po cenie kosztu,

uf. Wierzbowa nr O, Hotel Angielski

11

10 ran#6'20 wiecz.9

20 po p®1.

3,30 po pot

— rano
45 rano
20 po poł.

6
10 -
5'

7i
6
9

8
li

3 wie®^
8 ran®
3 rano

5 ran®
8 wio6'

6,55 wiecz.
9 — rano
4 15 po poi.

7 48 wiec*-
1 49 po P0*’
813 ran®
9,28 rano

3 15 po poł.
7 5 rano
6 30 wiecz.

815 rano
3 45 po poł.

10 — wiecz.
5 30 po poł.

Warszawsko-Wiedeńska.
Pospieszny 3 klasy ....... 
Osobowy 3 klasy ........ 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy.............................
Warszawsko-Bydgoska.

Kurjerski 2 klasy..............................
Osobowy 3 klasy ...... • 
Osobowo-miejsc- 3 kl. do Kutna .

W arszawsko-Tere spolska.
Osobowy 3 klasy.............................
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . 
Otobowo-towar.-miejsc. do Aliózów
Warszawsko-Petersburska.

Pocztowy 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Micjtcowy do Białegostoku . - .

Nadwiślańska do Kowla.
Osobowy..............................................
lliejecowy de Iwangrodu .... 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy .........................
Nadwiślańska do Mławy.

Pocztowy..............................................
Osobowy  
Osob.-miej’sc. do Nowogeorgiewska
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Osobowy
Obwodowa z kolei Terespolsk.
Osobowy..............................................
Osobowy..............................................

10 20 wiec*
6 45 wiec*-

5 rano

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
od dnia 13 go b. m

2 L- r-
9 40 wiec*-
8 35 ran«

10 13 rano
11 23 wiecz.

5, 8pa poł.

8 — wiecz.
6 45 rano

715 rano
2 50 po poł.

2 14 po poł.
812 wiecz.

— H ęglel kamienny i drzewo opaiow’ 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlów/ 
J. L. Łhilicb. Rymarska 8. Telefon 47. (9)

215p®

1118ran®
8 22 wi®0
9:21 ran®

2 57 P®.d

8'55

7 Shan’t
3,30_p®J^

Odchodzą | Przychód}, 
 godziny i minuty

Statki parowe odchodzą:
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o 8° 

6-ej zrann. . n»-
Żwyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej z,n|nirt- 
Kurjerskie do Płocka codziennie o godz.2-ej po poł'1 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki 

dy i piątki o godz. 5'Z3 zrana.

Statki parowe Mazur i Hrakus, 
dzą codziennie do Płocka o godz. b-ej m. 30 tr 
a Płocka o godzinie 6-ej rano. —

Uj diukami hutjera Warszaushtego. — 1 lac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Aobbojcuo Hensypou---Bapmasa 1 (13) Icna 1886r.
Redaktor: K raaciaaok Olszewski. — Wydawcy: Wacław & rymanowski i Antoni Pietkiewioa (Adam Pług).


